PAMIĘTNII ZAGRANICZNY ż 


Wychodzi co tydzień. ' Prenumerata półroczna wynosi rażem z Wandą w Warszawie ' 
Zło: 27: z Pocztą Zło: 30; bez Wandy w Warszawie Zło: 15. Po Województwach Prenume- - 
rata na sam Pamiętnik Zagraniczny bez Wandy 'nieprzyjmuje: Się. Przy końcu Tomu doda- - 
ny będzie"Tytuł i Spis rzeťzy. 


Wydawca” Pamiętnika Zaęż A ze Wandy, chcąc Czytelnikom swoim dać prędzej dokończenie Powieści Blondyn ' 
£ Namiuż beki Numéra poprzedzające dawał Wandę z półtora arkusza, a Pamiętnik z pół arkusza ; dla tego więc przez 
następijąćć Trzy Numera dawać będzie Pamiętnik z półtora Grkusza, a Wandę z pół arkusza. ` 


okolicy panująca, gdy tym czasem dwie ko» 
|lamny na lewem i prawem skrzydle mieli ją 
zdobywać bagnetami. `- l 


ŻYCIE KARNOTA przez WILHELMA ` 
KORTE z NIEMIECKIEGO. - 


REŻ de dowódzącym Je! 1 rdan, iz 
ar ar.) ; f yo r ASY Jou r S 
piain = STER ianemi Kommissarzami Konwencji znajdo« 

Nazajutrz to jest d. 16 Października w || ».; się Karnot na prawem 'skrzydle które 
arma dzieć kiedy ‘w Paryżu tracono byłą już znaczne odniosło korzyści, gdy w tym 
K rólowę Marią Antoninę, miała być zdoby- przyszła wiadomość że lewe skrzydło zosta- 
ta wieś Wattigny będąca kluczem stanowiska 
nieprzy jacielskiego. Ta wieś stojąca na gó- || straciło. ,, Trzeba nam — rzekł Jourdan — 
rze w około lasem uwieńczonej , otoczona pa- z częścią naszego oddziału, pójść na pomoc 


ło zupełnie odpartem i nawet cztery działa 


rowami i fossami, i broniona od moćnej af- || lewemu skrzydła. « 
'dyllerji, była nadto jak najstaranniej uforty- || ` 
fikowana. Nieprzyjaciel rozumiał iż to sta- 
nowisko jest tak niepodobnem do wzięcia ; 
że Xżę Koburg jak utrzymują owczesne fran- 
cuzkie rapporta miał powiedzieć: „To prawda p» Cóż więc czynić? “< 

że Francuzi są dzielnemi Republikanami; a- »,Nietrzeba iść na pomoc lewemu skrzy- 
le jesli mię z tego stanowiska wypędzą , sam dłu już pobitemu, ale owszem niech lewe 
zostanę Repablikaninem.* Strzelcy uderzy- skrzydło wzmocni jeszcze skrzydło prawe 


li naprzód na górę na Której stała wieś całej | już zwyciężające, a naówczas nic się nam o 


» Jenerale | — "odpowiedział Karnot , — 


ten właśnie byłby najłatwiejszy sposób prze- 
| granią bitwy. © 
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przeć aidot: śPrzebijemy Się i jutro z ra 
ika bedziemy w Maubeuge ; 4 naówczas, bę- 
dzie nam zarówno czyśmy dokvnali naszego 
uzicla za pomocą: prawego czy lewego skrzy* 
dła, W przeciwnym razie będziem musieli 
cofać się, a najwięcej jeżeli zdołamy utrzy- 
mać się.przy dąwnem stanowisku oddzieleni 
od miasta które ` juz: dłużej: trzymać się nie- 
potrafi, < _ 


i 


Ta rada Karnota od wszystkich przy- 
ista była; poczem Karnot połeciał na lewe 
skrzydło ; zatezymał pierzchających , zaraż 
na polu bitwy skassował dowódcę, a wzią- 
wszy na siebie narodową szarfę i karabin w 
rękę, stanął na czele Grenadjerów i popro- 
wadził ich do boju ożywiając wszystkich. 
Swoim przykładem. Tym sposobem od ra- 
zu cała potęga francuzka stanęła na przeciw 
lewemu skrzydła nieprzyjaciela, i w krótce 
go pokonała. Zwycięzkie wojska obozowały 
przez not na górze pod Wattigny, zamierza- 
jąc iż z następującym porankiem zniosą do 
szczętu nieprzyjaciela. Ale ten przewidując 
niebezpieczne położenie i nieochybną „prze- 
graną gdyby się zawczasu niecofnąt za rzekę 
Sambre, korzystając z nocy i mgły poran- 
nej przeszedł „za rzekę, Tak więc jeszcze 
tego . samego „poranku „weszli . Francuzi da 
Maubeuge pośród okrzyków radości załogi. 
wojskowej i obywateli. Maubeuge został 
odsieczony i Francją ocaloną przez, roztropną 
radę Karnota i nieustraszone jego męztwo ; 
mówię Karnota, bo chwała dnia tego nigdy 
mu zaprzeczoną niebyła, gdyż nawet w pie- 


A 


tnascie lat później (d. 17 Czerwca 180g. )sCe- 
sarz Napoleon napisał z Schónbrunn. do Mi- 
nistra wojny Xcia Feltre te słowa: ,, Gdyby 


nawet Karnot nie więcej. nie zrobił dla Fran- 


cji nad odsiecz miasta Maubeuge jużby i tak 
miał na zawsze prąwo do mojej wdzięcz- 
ności. <é 


Prócz tego. cała Armja była. świadkiem. 
dzieł Karnota, a starzy żołnierze. o tym..je- 
go czynie opowiadali z największym zapa- 
łem. -Jeden z nich opowiadał ,, że d.. 16 Pa- 
ździernika widział na, własne. oczy , jak Kar- 
not omdlały i znużony padł po między u- 
marłych i konających , jak go «wsadzono: na 
konia wysłano za nim Oficera i ząwieziono 
do głównej kwatery. 

Przy jego boku zrównie godnem uwiel. 
bienia męztwem walczył brat jego Karaot-de 
Feulins. ~= Zaraz po tej bitwie -wrócił: Kar- 
not-do' Komitetu. swego do Paryża. 


, (W d..22 Września 1794 Karnot w imie- 
niu Komitetu zdał Konwencji narodowej rap- 
port o odebraniu «czterech twierdz, Francuz- 
kich.na północnych granicach, i zwięzle wy- 
stąwił obraz śmiałego.i mądrze przewidzia- 
nego planu wojny. „I w samej rzeczy plan 
kampanji jeszcze przed jej początkiem Wo- 
dzom przepisany, porównywając-z wypadka- 
mi które były jej skutkiem, zdają się bar- 
dziej owocem wyższego natchnienia niż wy- 
rachowania przypadkom wojny. podległego. 


Karnot w tym rapporcie oddawszy spra=* 
wiedliwość męztwu i czystemu obywatelstwu. 


prawie - prosto od pługa wziętych 'żęłnierży” 
Rzeczy-pospolitej rzekł: „Oby ta sama zwy- : 
ciężająca siłe miłości i ojczyzny „przeciwko. 
wewnętrznym nieprzyjąciołom kraja skute- | 
czną być mogła. Jest tylko jedna liuja pro- 
sta, krzywych jest bez końca; podobnież. 
jest tylko jedna droga cnoty .i „uczciwości, . 


ale do niegodziwości i zbrodni są drogi nie- 


zliczone.  Żachowajcie Rzecz - pospolitą od: 
fałszywych przy aciół jak ją zachowaliście. 
ąd nieprzyjaciół jawnych. Ocalcie godność. 
waszą, jest ona dziedzictwem narodu. Karz-, 
«ie zbrodnią ale zbrodnią tylko samą. Wlej- 


cie ufność ispokojność. w serce każdego Oby- 


watela, 'a.każdemu _nieszczęsliwemu -zape-. 


wnijcie bezpieczne schronienie. Niech *Ge- 
njusz „wolności ożywi współubieganiu się -do 
pięknych dzieł, a przez przywiązanie do pra. 


cy.i zarobku, niech zakwitnie między nami 


przemysł i rolnictwo.‘ 


Taki sposób myślenia i chwała Karno- 
ta obudziła zazdrość «w sercu Robespierra 


ówczasowego władcy. Francji, którego krwi. 


chciwym zamiarom wszędzie Karnot stawał 
na przeszkodzie. .Zaprzysiągł jego zgubę, i 
nietaił się z tym przed swemi .zaufanemi. 


Jeszęze. nam Karnot — rzekł Robespierre — 
aż do końca wojny jest potrzebny. Lecz gdy. 


będziemy mogli obejsć się bez niego, zaraz 
padnie jego. głowa. * l 
Karnot uszedł niebezpieczeństwu przez 
cudowny zbieg osobliwszych okoliczności. 
| Dalszy ciąg nastąpi, 
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KRÓTKI RYS ŻYCIA MUÑOZ 
DON DiEGO) 
| ubPorannika Tóbingskiego. 


TORRERG 


JAP 


'Muńoz Torrero ( Don Diego ) teraźniej. 
szy: Biskup Kadyxki, na początku 1770 róku 
urodził się -w Cadeza de Bucy w.prowiucji 
Estremadurze. Pierwsze nauki odbierał w 
Badajoz, a.kończył w. Uniwersytecie w Sala. 
marca gdzie otrzymai Katedrę filozofji. Z 
wielką gorliwością zgłębiał filozoficzne dzie= 
ła Francuzów , izupełnie poświęcał się ich 
nauce. Chcąc wniej nieanieć żadnej. prze- 
szkody , wystarał»się okanonją- w kollegjacie 
w Villafranca del :Vierza, «którą. wkrótce 6. 
trzymał. „W wiośnie r. 1803. tak znaczącej , 
dla Hiszpanji, znajdował -się w Madrycie, a- 
le w.późnej jesieni gdy Francuzi po drugi raz 
weszli do stolicy, powrócił do Villafranca P 
gdzie aż do a810 roku żył spokojnie. Wtym 
roku wybrany Beputowany do nadzwyczaj. 
nych Kortezów którzy się w Kadyxie zebrać 
mieli. Gdyby nie.taokoliczność ,--przepędzit-: 
by życie w spokojnem zaciszu. Ale nagle sta- 
nąwszy w rzędzie Prawodawców narodu hi- 
szpańskiego, rie. pospolite w Kronikach oj. 
czyzny zajął miejsce. Muńoz Torrero wszedł 
na drogę na której przez śmiałość i roztro- 
pność swoją zapewnił narodowi swobodę į 
szczęście, *Wolnomyśłni Deputowani Estre- 
madury , Torrero, Qliveros,. Golfin , Calatra- 
va, Herrera, Luxan i Martinez nową dla Hi- 
-szpanji zaprowadżili epókę, Muńoz Torrero 
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dułedwie przybył do Kadyxu , zaczął uważać 
jaki duch panuje wzgromadzających się tam 
postach- narodu, i żbierać około siebiestych 
wszystkich, którzy dobrym i i wolnym spo- 
sobem myślenia nad innemi celowali. Repre- 
zentanci żgódzili się wkrótce na to; iż korzy- 
stając z pomyślnej: sposobności wrócą narodo- 
wi niezaprzeczone prawaczłowieka. W Kor- 
tezach spoczywała tfność narodu; Król był 
w obcej niewoli, a wspólny nieprzyjaciel u- 
bezpieczał ód nieżgódy; teraż albo nigdy tios 
gla być prżedsięwziętą i dokonaną wielka re- 
wolucja Hiszpanji. Kongres składał się ż mto- 
dych ludzi, którym nieznośnym były cięża- 
kem harodowe przesądy i pogarda jakiej Hi- 
szpanie aż dotąd byli celem ir wszystkich lu- 
dów. świata, Chcieli Mnichów wygnać z 
Hisżpanji i doprowadzić do skutku to olbrzy. 
mie dzieło, które się dwudziesto laty wprzód 
nieudało we Frańcji. Do tego celu połączył 
się Muńos Torrero z Repreżantami Arguelles, 
Garcja Perez de Castro, i bardzo wielu inńe- 
mi, i niczego niezaniedbali byle prżedsie- 
wzięcie swóje uskutecznić. 


Niedowierzając sposobowi myślenia ow- 
©zesnej Rejencji, a zwłaszcza staremu; siedm- 
dziesiat pięcio letniemu Biskupowi z Orense, 
F lękając Się aby przysięża którą Kortezoówie 
wykon.ć mieli dalszym ich czyńnościom ta- 
my niekładła, wysłał Muńos Terraro jedne- 
go z swoich przyjaciół do Rejencji, dla wy- 
wiedzenid się jaka ma być jej osnowa, któ- 
ry rzecz do tego stopnia dopróWadził, że w 
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rocie przysięgi niewsporniano wcale o ros 
dzinie Burbonów. Gdy w d. 24 Września 
Kortezowie uroczyście zebratii 1 installowani 
zostali, powstał Muńos orrero, i w zabra- 
nym głosie, wyłożył potrzebę uchwalenia: 


„iż powszechne i nadzwyczajne zgromadże- 


nie Kortezów już jest zaprowadzone,iż wszech 
władztwo w nich polega, iż władza norodo- 
wa dzieli się na trzy władze, prawodawczą , 
wykonawczą i sądową, iż Kortezowie jako 
władza prawodawcża , 1 jąko posiadający 
wsżechwładztwo narodowe dają tego pier- 
wszy dowód uznając Ferdynańda VII. Kró- 


lem ĦHiszpanji, a żrzeczenie się przez niego 


koróny nietylko ze weględu że był podów- 


czas w stanie niewoli, ale zwłaszcza z przy- 
czyny że naród odmówił temu aktowi sank- 
cji, uważają za żadne i nieby te. 
wą jego i moćnem przymowieniem się przy- 


jacioł, umysły dość już były przygotowane. 


Deputowany Luxan odczytał projekt do pra- 
wa ułożony ż tych punktów , które bez naj- 
mniejszej trudności w uchwałę narodową Zas 
mieniońem żostało. Jeszeze więc 0 północy 


władztwo narodowe (Souverainetć nationale) 
piastowała, ażeby się natychmiast udała do 
sali Kortezów , i złożyła im hotd jako naj- 
wyższej władzy naródu. Po tem pierwszem 
i najważniejszem zwycięztwie żostało tylko 
Kortezom korzystać że skutków. 


cd Dalszy ciąg nastąpi, 


Gdy tą mo- 


zawiadomiońo Rejencja która dotąd wszech 


